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Seleśramuy 


W czasie zlotu jubileuszowego, jaki się odbył w dniach 
od 29 czerwca 'do 1 lipca r.b. w Poznaniu, nastąpiła wymiana 
telegramów między protektorem Zlotu I. Paderewskim i pre- 
zesem Związku dh. A. Zamoyskim treści następującej: 


ADAM HRABIA ZAMOYSKI, 
Prezes Związku Sokolostwa Polskiego 


Poznań 
10 Wały Zygmunta Augusta 
Dostojnemu drogiemu Prezesowi zasyłam w tym 
dniu uroczystym za wielokrotne trudy i zasługi wy- 
razy najżywszego, najgorętszego uznania. 
Do calego ukochanego Sokolstwa wołam z głębi 
serca „Czołem”. Paderewski. 


PREZYDENT IGNACY PADEREWSKI 
Morges. 


Szczerze ujęci pamięcią oraz słowami depeszy, 
żaulując nie móc powitać na Zlocie, wznosimy ku 
czci Dostojnego Protektora gromkie sokole „Czołem”. 


Druh Adam Zamoyski. 


29. VII. 1934 r. 
Przezacnemu druh. Prezesowi, Przewodnictwnu, 
Okręgom i Gniazdom serdeczne pozdrowienie 


„Czołem'. 
A Zamoyski. 


Orufirzy! — 


Zlot jubileuszowy Ziem Zachodnich R. P. w Poznaniu 
odbył się z całą wspaniałością. Sokolstwo Ziem Zachodnich 
przez swój liczny udział i popisy swoje dało dowód wielkiej 
żywotności; pokazało, że idea sokola jest wieczną, i udo- 
wodniło niezbicie, że największem dlań przykazaniem, to praca 
dla wielkiej Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dzielnica Śląska, mimo trudnych warunków, znalazła się 
na zlocie w bardzo wielkiej liczbie i swoją postawą tak w po- 
chodzie jak i występach wzbudzała uznanie przypatrującej się 
publiczności. 


Przewodnictwo Dzielnicy stwierdza, że: 1. udział w zlocie 
umundurowanych druhen i druhów z naszej Dzielnicy był 


Orufiomie ! 


zadawalający, 2. zachowanie się na kwaterach, poza wystę- 
pami na mieście, w pochodzie i na boisku było wzorowe. 

Za to wszystko drużynie naszej szczere „Czołem'! 

A już najszczególniej dziękujemy drużynie za tak liczny 
udział w złożeniu hołdu naszemu Najdostojniejszemu Pryma- 
sowi Polski, J. Em. Ks. Arcybiskupowi Dr. Augustowi Kardy- 
nałowi Hlondowi. Otrzymane błogosławieństwo prymasowskie 
dodaje nam dalszych sił w pracy dla tak wzniosłej idei, jaką 
propaguje sokolstwo. 

Przewodnictwu Dzielnicy Wielkopolskiej serdeczne .,Czo- 


tem“ za zgotowane nam przyjęcie i za troskliwą opiekę nad 
naszą drużyną. 


Za Przewodnictwo Dzielnicy Śląskiej Związku Tow. Gimnast. „Sokół“ w Polsce 


(2) Z. Wóicik 


sekretarz. prezes. 


(—) T. Kowalczyk 


(—) Spaltensteinowa "R 
wiceprezeska Dziel. 


) L. Piontek 
I zast. nacz. Dz. 


(—) W. Gawlikówna 
naczelniczka. 


ażdy „okół zdobyć musi P.0.$. 
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$odziekowanie Dzielnicy Wielkopolskiej 


Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej nadesłało następujące 
podziękowanie: 


Poznań, dnia 6 lipca 1934 r. 
Do 


Przewodnictwa Dzielnicy Śląskiej Zw. Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Katowicach. 


Pod świeżem wrażeniem tak pięknego i wspaniałego 
przebiegu Zlotu Jubileuszowego zach. ziem Polski, pragniemy 
na ręce Szanownego Przewodnictwa złożyć Sokolstwu Waszei 
Dzielnicy najserdeczniejsze wyrazy podzięki za tak liczny 
i tak wydatnie aktywny współudział w naszem Święcie. 

W okresie niewoli politycznej staliśmy ramię przy ramie- 
niu, walcząc o lepszą przyszłość, i to braterstwo broni za- 
dzierżgnęło nierozerwalne między nami węzły, czego wymow- 


nem Świadectwem był także nasz wspólny Zlot Jubileuszowy, 
ta potężna manifestacja ziednoczonej siły sokolej w służbie 
dla Narodu i Państwa. Jak ongiś na froncie bojowym, tak 
obecnie w chwili jubileuszowego triumfu, stanęliście przy nas 
w licznym, sprawnym i karnym ordynku, walnie przyczynia- 
jąc się swym występem do powodzenia i uświetnienia Zlotu. 


To też prosimy Was, Przezacni Druhowie i Druhny; 
raczcie przyjąć wyrazy najserdeczniejszej naszej podzięki 
wraz z zapewnieniem, że ten nasz wspólny Zlot Jubileuszowy 
i tak znakomity a nam tak drogi w nim udział dzielnych 
drużyn Waszych, z wybitnymi i tak bardzo zasłużonymi kie- 
rownikami Dzielnicy na czele — pozostanie nam w trwałej 
i serdecznej pamięci. 


„Gzo tem 


(—) W. Fellner, sekretarz. (—) A. Wolski, prezes. 


a 


Adres złożony 
J. Em. Kardynalomi $rymasowi Solski 


przez sokolstwo Śląskie na posłuchaniu z dnia 30 czerwca 1934 r., ma następujące brzmienie dosłowne: 


Jego Eminencji 
Dr. Augustowi Kardynałowi Hlondowi, 
Najprzewielebniejszemu Ks. Arcybiskupowi Gnieźnieńskieniu 
i Poznańskiemu, Legatowi urodzonemu, Prymasowi Polski 
Składa Sokolstwo Dzielnicy Śląskiej czołobitność i wyrazy 
przywiązania synowskiego. 


idąc za rozkazem władz sokolich i popędem serc własnych 
pośpieszyliśmy na Jubileuszowy Zlot Sokolstwa Zachodnich 
Ziem Polski (1884—1934) w Poznaniu (od 29. VI. do 1. VII. 
1934), Ale te serca nasze, okrom nastrojów podniosłych i roz- 
howorów drużych, pragną wykorzystać tę sposobność w innym 
jeszcze kierunku: 


Pamiętamy mianowicie, że w tym samym grodzie Prze- 
mysława zajmuje stolicę biskupią założyciel i najpierwszy Ar- 
cypasterz naszej Diecezji Katowickiej, a przytem sławny syn 
ludu śląskiego, ziemicy śląskiej, którego życzliwą opieką cie- 
szył się nasz Sokół. 

Zatem z ukochanej ziemi rodzinnej przynosimy serdeczne 
staropolskie pozdrowienie „Szczęść Boże“, a od siebie wdzię- 
czne i szczere „Czołem”'! 


Katowice—Poznań, 30 czerwca 1934 r. 


Przewodnictwo Dzielnicy Śląskiej Związku Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Polsce. 
(Podpisy). 


$ubiieuszowy Zlot Sokolstwa Ziem Zachodnich 
mw Soznaniu 


Zlot powyższy odbył się w Poznaniu w dniach od 29-go 


czerwca da 1 lipca r. b. włącznie i był wspaniałą manifestacią— 


narodową ziem zachodnich ze względu na liczny udział w Zlo- 
cie Sokolstwa Śląskiego i Pomorskiego. 

Nie należy pominąć również licznego udziału Sokolstwa 
innych dzielnic, a mianowicie Małopolskiej i Mazowieckiej, oraz 
delegacji Sokoła Polskiego z Berlina ze sztandarem. 


Zw. Sok. Czeskiego, Jugosłowiańskiego oraz Rosyjskiego 
na emigracji wysłały delegatów. 

Zlot rozpoczął się w dniu 29 czerwca popisami i zawo- 
dami sportowo-lekko-atletycznemi. 

W dniu następnym próby ćwiczeń na boisku, poczem 
Dzielnica Sląska z orkiestrą górniczą z Król. Huty na czele 
wyruszyła do pałacu J. Em. Ks. Prymasa Polski, Aug. Kard. 
Hlonda, celem złożenia czci i hołdu Synowi Ziemi Śląskiej. 


K. Prymas po powitaniu i złożeniu na Jego ręce adresu 
hołdowniczego ze strony Przewodn. Dzieln. Sokolstwa $I. 
udzielił wszystkim błogosławieństwa apostolskiego. 

Popołudniu na stadjonie odbyły się publiczne występy 
według programu. 


Do ćwiczeń na przyrządach stanął zastęp 8 dhów star- 
szych Dzieln. Śl. pod kierownictwem dha J. Dreyzy, honoro- 
wego prezesa Dz. Śl. (71 lat). 


Wicczorem w tym samym dniu uroczysta akademia w sali 
Wszechnicy Poznańskiej z bardzo obszernym programem. 
Z przemówień reprezentantów Władz Państwowych, Wojsko- 
wych i Samorządowych wynikało, że Sokolstwo Polskie na 
ziemiach zachodnich Rzplitej przyczyniło się w głównej mierze 
do. przyłączenia tych ziem do Macierzy. 


Rola Sokolstwa nie została temsamem skończoną, jednak- 
że dalsza jego praca powinna polegać głównie na wyrabianiu 
w swych członkach oprócz tężyzny fizycznej, wszelkich cnót 
obywatelskich. 


Obecni na akademii z Przewodn. Zw.: dh prezes A. Za- 
moyski. I wiceprezes dh Dr. Aleks. Szczepański i wicepre- 
zcska Żychlińska. 


Właściwy Zlot odbył się w niedzielę, dnia 1 lipca. Od 
gcdz. 6-tej rano próby ćwiczeń; uroczyste nabożeństwo polowe 
na boisku „Sokoła“ o 11 godzinie, zakończone odczytaniem 
Ewangelii św. i podniosłem kazaniem o celach i zadaniach 
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Zastęp druhów starszych, który wystąpił na zlocie w Poznaniu na przyrządach. Stoją od lewej druhowie: Józet Dreyza, 
b. prezes Dz, Śl. i członek honor. Związku; Józef Wesoły, Mikołów; Pawel Paprotny, Knurów; Paweł Szoltysek, Biel- 
szowice; Paweł Krasoń, Siemianowice; Pawel Brandwein, Siemianowice; Pawel Norek, Rybnik; Jerzy Król, Brzeziny Śl. 


organizacji sokolej, stojącej wiernie pod sztandarem wiary 
i religji katolickiej. 

Nabożeństwo celebrował ks. dziekan Rankowski, kazanie 
wygłosił ks. prałat Józef Prądzyński, kapelan Dzieln. Wielko- 


polskiej, poczem odczytał odręczne pismo Kard. Prymasa do 
Sokolstwa. 


Po nabożeństwie uformował się olbrzymi pochód w liczbie 
ponad 12 tysięcy dhów i dhen, oraz młodzieży z 250 sztan- 
darami sokolemi oraz 7 orkiestrami, który przeszedł ulicami 
miasta Poznania i zakończył się defiladą przed Władzami 
naprzeciw starego ratusza. 


Największe owacje otrzymała Dzielnica Śląska z orkiestrą 
w górniczych mundurach na czele, Okrzykom „Czołem' 
i „Niech żyją pierony' nie było. końca. 


O godz. 15-tej zaczęły napływać do stadjonu masy pu- 
bliczności, zajmując w przeciągu godziny wszystkie miejsca 
w liczbie ponad 50 tysięcy. Stadjon miasta Poznania przy- 
pomina śliczny i o dużo większy Stadjon m. Lyon (Francja), 
którego tak wielki brak daje się odczuwać na każdym kroku 
w stolicy Województwa Śląskiego, Katowicach, 


Program popołudniowy, dobrze opracowany technicznie, 
rozpoczął się od przemarszu pocztów sztandarowych przez 
boisko i defilady przed Władzami, a zakończony został ćwi- 
czeniami wolnemi wspólnemi dhów w liczbie około tysiąca, 
które z małemi wyjątkami wypadły bardzo dobrze. 


Bardzo udatnie i symbolicznie opracowane piramidy 
Dzieln. Śl., z których jedna przedstawiała ratusz m. Poznania. 
Gruga kopalnię z wieżą szybową, a trzecia okręt ‚Dar Po- 
morza“ wywarły na publiczności głębokie wrażenie spotęgo- 
wane do maksimum w chwili, kiedy piramida-okręt zaczął 
powoli i majestatycznie płynąć z boiska w kierunku bramy 
Maratońskiej Stadjonu. 


Symboliczne znaczenie ostatniej piramidy w myśl hasła 
„Niema Polski bez morza i Pomorza“ wykazuje jasno i do- 
bitnie, że organ. sokola propaguje w całem słowa znaczeniu 
pctrzebę potęgi morskiej naszej Najjaśniejszej Rzplitej. oraz 
że stoi wiernie na straży granic zachodnich. 


W końcu przypomnieć należy, że Zlot 3 Dzielnic w Pozna. 
niu zorganizowany został z okazji złotego iubileuszu (50-lecia) 
(Gniazda Sokolego w Inowrocławiu, założonego w r. 1884. 


Na temat Zlotu w Poznaniu możnaby pisać dużo, jednakże 
organ nasz jest za szczupły i nie pozwala na to. 


Zlot ten podniósł naszą wartość organizacyjną, scemen- 
tował nasze dusze i zachęcił do dalszej żmudnej pracy 
organizacyjno-przygotowawczej na Zlot Wszechsłowiański w r. 
1035 do Warszawy. 


Zlot w Warszawie powinien wykazać wszystkim, że orga- 
nizacja sokola, będąca dawniej sprężystą i karną, takąsamą 
pozostała nadal i stała się organizacją państwowotwórczą 
w całem słowa znaczeniu, w szeregach której znajdzie miejsce 
każdy obywatel, któremu dobro Ojczyzny i jej mocarstwowa 
potęga leży na sercu, W. S: 


Statystyka Dzielnicy Śląskiej z udziału w Zlocie 
w Poznaniu. 


| Wy jechało |Zgłosz. SKAD jogo 

ćĆwi- próby |ćwiczeń pochodu 

na Zlot zę gene- | wspól- w mund. 

Okręg e ralnej nych urocz. 
> aia ielalalala alaa i 
-= s|5|2]5|5|5|5|5|5]5|5,€ 

| 

l | nowohytomski | 46 | 149) 195] 29/101| 19) 73|19| 69] 28| 861114 
2| katowicki 84| 164| 248| 37| 91|23| 78|23| 57| 33/1061139 
3 | królhucki 41 |123| 164| 22| 71123) 67|23| 491 6| 53 59 
4 | tarnogórski 14| 54| 68| —| 31| 1) 28] 1| 28| 12| 52| 64 
5f siemianowicki | 25| 44| 69| 19| 25| 19| 26/19 17( 19| 14 33 
6| mysłowicki | 22| 60| 82| s| 4ol 8| 36| 8| 30] 2| 34 36 
7 | pszczyński 23| 34| 57] 2) 77—| 5|—| —| 1 21| 22 
8 | rybnicki 55|174| 229] 9| 87| 4| 72 a 52| 13| 73| 86 
9| wodzisławski | 11| 46, 57] 1| 29 — | 7|— 13 7 23| 30 
10 | cieszyński 23E 32A 55] 5, 9= | — T —]| 15; 15| 30 


344 | 880 |1224|132|491| 97 |392| 97 3151361477613 
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Pomyślmy o werbunku 


Każda organizacja, zwłaszcza ideowo-wychowawcza, ma 
cbowiązek myślenia o swym rozwoju, o przyszłości. Rozwój 
zaś organizacji zależy nie tylko od wzniosłości jej haseł 
i doskonałoścj programu, ale przedewszystkiem od doboru 
materjału ludzkiego, od liczebności członków. Czasem zdarza 
się, że organizacje nawet mające w programie swym piękne 
założenia, wiodą jednak ciężki żywot, gdyż brak członków 
osłabia znacznie ich kościec organizacyjny. Ostatecznie więc 
materjal} ludzki, t. zn, liczebność i iakość członków są dla 
organizacyj zwłaszcza w dzisiejszych czasach kwestią wiel- 
kiego znaczenia. 


Filarem organizacji są zawsze — czynni w jej szeregach 
członkowie. Jacy członkowie — taka organizacja! Trzeba 
więc usilnie starać się, żeby w szeregach sokolich byli ludzie 
tylko naprawdę wartościowi, którzy nie sprzeniewierzą się 
Świętym, pięknym tradyciom i szczytnemu powołaniu współ- 
czesnemu Sokolstwa polskiego Ale każda organizacja, a So- 
kolstwo w pierwszym rzędzie, musi myśleć i pracować nad 
zapewnieniem sobie ciągłości rozwoju — kadr przyszłych 
spadkobierców jego ideologji. Jest to owo znane staranie się 
o „narybek'! Młodzież jest nadzieją przyszłości nie tylko 
narodu i państwa, ale i każdej organizacji, która ią posiada. 
Posiadanie licznych kadr młodzieży pozwoli „Sokołowi* jasno 
i spokojnie patrzeć w przyszłość. 


Umiejętnie prowadzona praca werbunkowa odświeży 
szeregi nasze młodemi, pełnemi zapału siłami, a umiejętne tych 
sił wyrobienie — wychowanie da nam nowych pełnowartościo- 
wych członków. 


Jesteśmy obecnie w okresie szczególnie nadającym się 
do przeprowadzenia „sokolej* akcji werbunkowej. Zaledwie 
kilkanaście dni temu tysiące młodzieży męskiej i żeńskiej 
opuściło mury szkół powszechnych. Jest to młodzież kształ- 
cona, częściowo urobiona moralnie i społecznie. Doskonały 
narybek dlą organizacji „sokolej”... Zwrócić uwagę na tę 
młodzież, zachęcić ją do „Sokoła“, zwerbować ją w nasze 
szeregi — to nasz obowiązek zarówno wobec naszej organi- 
zacji, jak i wobec owej młodzieży. 


Nam Sokołom nie jest i bezwarunkowo nie może być 
obojętnem, co będzie robić, dokąd pójdzie młodzież opuszcza- 
jąca szkoły. Ostatecznie przecież to nasza młodzież, nasze 
dzieci! Chcemy ją widzieć w szeregach naszych obok nas, 
z nami; chcemy widzieć w niej naszych następców — spadko- 
bierców ideologji sokolej na prastarej ziemi śląskiej. 


Nie wolno zapominać lub nie zdawać sobie sprawy, że 
dla młodzieży opuszczającej szkołę zaczyna się nowe życie, 
pełne pokus i niebezpieczeństw, które niejedną młodą istotę 
zaprowadziły na manowce. Ustaje opieka szkoły nad tą mło- 
dzieżą, a głosy przestróg i rad rodzicielskich wydają się jej 
często czemś obojętnem, gdyż młodzi właśnie w tym wieku 
są bardzo skłonni do posługiwania się tylko „swoim rozumem, 
lekceważą sobie „gderanie' starszych i pragną jaknajszerzej 
korzystać z otwierającej się im wolności. Ponieważ młodzież 
nie posiada jeszcze dostatecznej odporności moralnej, bo nie 
ma jeszcze ustalonych zasad i poglądów życiowych, ponieważ 
jej „własny rozum“ i „własna mądrość“ są niestety tylko jej 
złudzeniami, młodzież nasza łatwo ulega pokusom i staje się 
ofiarą czyhających na każdym kroku niebezpieczeństw. 


Gdyby ta młodzież wychodząca ze szkół mogła trafić do 
warsztatów pracy, znaleźć pracę, opiekę a jednocześnie naukę 
w jakimś zawodzie! Dziś te możliwości są minimalne! Znacz- 
nie większa część młodzieży możliwości tych nie znajduje, 
a nie pracując, nie mając nad sobą opieki mistrza-fachowca 
dodającego jej wiedzy i umiejętności zawodowych, jest wy- 
stawiona na tem większe niebezpieczeństwa zdradliwości 
życia, 

Co ma się stać z tą młodzieżą? Dokąd ma ona póiść? 
Na ulicę, w złe towarzystwo, pod złe wpływy, — czy do 
dobrej organizacji, która ją ustrzeże od wielu niebezpie- 
czeństw, pogłębi jej zasady moralne, czuwać będzie nad jej 
wyrobieniem ideowem, narodowein, obywatelskiem, rozwinie 
jej siły moralne i fizyczne, — krótko mówiąc: da jej nieza- 
przeczony wielki pożytek, a sobie przyrost nowych, młodych 
jeszcze sił zapewni? 


Nie ulega wątpliwości, że tylko to ostatnie jest do wy- 
brania: organizacia ideowo-wychowawcza ma zająć się mło- 
dzieżą, która opuściła szkołę. Nie ulega też wątpliwości, że 
właściwie „Sokół“ jest tą organizacją, która w omawianej tu 
sprawie ma dużo do powiedzenia i do zrobienia. 


Musimy więc rozpocząć energiczne starania o wydatne 
zasilenie szeregów, o wzbogacenie „gniazd“ naszych nową 
młodzieżą pozaszkolną. 


Jak powiedzieliśmy już — to nasz obowiązek wobec 
organizacji i wobec samej młodzieży, której los przyszły nie 
może nam być obojętny. 


Pozostaje teraz przejść do omówienia praktycznej 
strony zagadnienia akcji werbunkowej dla gniazd sokolich. 
Nie można spodziewać się ani tem mniej wymagać, żeby mło- 
dzież, nieorientująca się jeszcze w ruchu organizacyjno- 
ideowym, sama wszędzie trafiła do szeregów sokolich. 


My musimy póiść do niej i po nią! Musimy zaintereso- 
wać ją organizacją sokolą, zachęcić ją do niej, przekonać, że 
jej miejsce jest w „Sokole“. Potrzeba tu umiejętnej i ofiarnej 
propagandy ze strony naszych druhen i druhów, i młodych 
i starszych, którzy mają przecież znajomych kolegów, przy- 
jaciół itd. Przez nich można łatwo dojść — pośrednio lub 
bezpośrednio — do młodzieży, zainteresować ją „Sokołem“ 
i sprowadzić w nasze szeregi. Można też urządzić w „gnia- 
zdach' pokazy propagandowe, zbiórki specjalne, wycieczki, 
zabawy towarzyskie, pogawędki propagandowo-informacyjue, 
na które zaprosi się wszystką młodzież miejscowości, ewen- 
tualnie także starszych — i tu wyłoży się im, czem jest 
Sokolstwo, jakie są dziś jego cele i zadania i że właśnie 
w szeregach „sokolich' młodzież nasza znajdzie pełne bo 
wszechstronne wychowanie fizyczne, moralne, narodowe i oby- 
watelskie, które modniesie jej wartość ludzką i da jej dużo 
pogody wewnętrznej, radości życiowej, zadowolenia. W ten 
sposób dobrze przysłużymy się organizacji naszej, bo damy 
jej nowe młode siły — nowy „narybek“; przysłużymy się też 
wielce samej młodzieży, bo znajdzie ona u nas opiekę i pod- 
porę i wyrobienie zalet, rozwój i zahartowanie swego zdrowia 
fizycznego i moralnego. Jak widzimy — zadanie warte trudu 
a cel godzien oiiary i pewnego poświęcenia. A więc do dzieła 
na werbunek młodzieży świeżo pozaszkolnej dla Gniazd So- 
kolich! 


Druhowie i druhny regulujcie składki! 
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Dział urzedowy 


W dniu 17 czerwca r.b. odbył się w Warszawie, w lokalu: 
gniazda I-go, nadzwyczajny zjazd rady Związku Tow Gimn. 
„Sokół“, przy udziale 56 osób, w czem 14 członków przewo- 
dnictwa Związku, 18 delegatów, reprezentujących zarządy 
5-ciu dzielnic, oraz 24 delegatów, reprezentujących 13 okrę- 
gów. Zarząd dzielnicy krakowskiej nie przysłał swego dele- 
gata, a na 7 okręgów tej dzielnicy reprezentowany był tylko 
okręg żywiecki. 


Prezes Związku, dh Adam Zamoyski, otwierając posie- 
dzenie, w krótkiem przemówieniu napiętnował skrytobójczy 
mord, popełniony na osobie Ś. p. min. Pierackiego. Przemó- 
wienia tcgo wszyscy obecni wysłuchali stojąc, zaczem uchwa- 
lono wysłać pod adresem P. Prezesa rady ministrów depeszę 
następującej treści: 


„Nadzwyczajny zjazd rady Związku towarzystw gim- 
nastycznych „Sokół* w Polsce, odbywający się w War- 
szawie dnia 17 czerwca roku 1934, wstrząśnięty i oburzcny 
skrytobójczym mordem, dokonanym na osobie członka 


Rządu Rzeczypospolitej, Ś. p. ministra Bronisława Pie- 


rackiego, składa ninieiszem Rządowi Rzplitej Pclskici wy- 
razy swego głębckiego współczucia.“ 


Potem obecni przez powstanie i l-minutowe milczenie 
uczcili pamięć zmarłych druhów Ś. p. Lateinera, Ś. p. Ko- 
strzewskicgo, Ś$. p. dr. Małaszyńskiego, ś. p. Mokrzyckiego 
i b. naczelnika Związku sokolstwa słowiańskiego, Ś. p. dr. 
Vanićka, 


Następnie wzniesiono trzykrotny okrzyk „Czołem' na 
cześć Najjaśnicjszej Rzplitej Polskiej i Pana Prezydenta. 


Z kolei dh prezes Związku przypomniał, że nadzwyczajny 
zjazd rady zwołany został na skutek uchwały, powziętej na 
zjeździe poprzednim, a stwierdziwszy, że zjazd został zwołany 
zgodnie z $ 21 statutu Związku, ogłosił zjazd rady za prawo- 
mocny. 


Na asesorów dh prezes Zamoyski powołał dhów pre- 
zesów: Kowalczyka, Kuntza (sen.), Maksysia, Puzdrowskiego 
i Wolskiego, na sekretarzy zaś: dha Przeździeckiego i dhnę 
Sobotowską. 


Kadznyczainy Zjazd Rady Żniązńu 


Postanowiono nadto, że delegacja sokolstwa ze sztanda- 
rami weźmie udział w odprowadzeniu zwłok Ś p. min. Pierac- 
kiego na dworzec kolejowy. 


Przystąpiono następnie do 3 punktu porządku dziennego. 


Dh prezes Lesiewicz zreferował, w imieniu zarządu 
Związku, projekt nowego regulaminu składek członkowskich 
i nowych legitymacyj oraz projekt regulaminu dla komisyj 
rewizyjnych. 


W 4-tym punkcie porządku dziennego omówiono sprawę 
zlotu w 1935 roku. 


Dh prezes Związku zakomunikował, że do zlotu słowiań- 
skiego w roku 1935'w Warszawie władze państwowe odniosły 
się przychylnie, obiecując poparcie, zniżki kolejowe, kwatery 
i t. p. Oprócz Związków, zrzeszonych w Związku sokolstwa 
słowiańskiego, dh prezes Zamoyski otrzymał zapewnienie 
udziału w zlocie drużyn ćwiczebnych wielu zagranicznych 
Federacyi gimnastycznych. Zarząd Związku postanowił zwró- 
cić się do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof dr. Ignacego 
Mościckiego i P. Ministra spraw woskowych marsz. Józefa 
Piłsudskiego z prośbą o obięcie protektoratu nad zlotem. 
Utworzony będzie dalej komitet honorowy, komitet organiza- 
cyjny i komitet wykonawczy. Dla usprawnienia organizacji 
muszą być utworzone podkomitety zlotowe we wszystkich 
dzielnicach i większych okręgach. Podkomitety te, będąc 
w stałym kontakcie z głównym komitetem zlotowym, zajmą 
się stroną techniczną, transportową, kwaterunkową itd. Dh 
prezes Związku wyraża przekonanie, że jeśli wszyscy wezmą 
się energicznie do pracy, zlot ten uda się niewątpliwie. Dla 
przeprowadzenia tego zlotu potrzebne są fundusze, dlatego też 
dh prezes Związku przedstawił radzie do uchwalenia wniosek 
zarządu Związku, ustalający wysokość podatku zlotowego na 
4,— (cztery) zł od członka. Podatek ten płatny byłby w czte- 
rech ratach kwartalnych, z których I-Sza przypadłaby w 3-cim, 
li-ga w 4-tym kwartale rb., Ill-cia w I-szym kwartale r. 1935, 
a ostatnia — przed 31 maia 1935 r. 


Wkońcu dh naczelnik Fazanowicz złożył krótkie spra- 
wozdanie z zawodów międzynarodowych w Budapeszcie. 
W zawodach tych wzięła udział nasza drużyna żeńska. 
zajmując 3-cie miejsce, i męska — 10-te miejsce. 


zx $Frzewodnictrwa Ozieluity 


Państwowa Odznaka Sportowa. 

Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wojsko- 
wych z dnia 18 kwietnia 1932 roku o Państwowej Odznace 
Sportowej, oraz w myśl S$ 5, 6 i 7 Reg. P.O.S. z dnia 1 maja 
1932 roku — Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego pismem z dnia 29 maja 1934 r. 
nr. 256-2/Wyszk., upoważnił do przeprowadzenia całkowitych 
prób o P.O.S. w bieżącym okresie: 

a) Przewodnictwo Dzielnicy Śląskiej — Katowice, Ks. Dam- 

rota 8, 

h) Zarząd Okręgu I. (Nowy Bytom), 


| c) + A II. (Katowice), 

d) 3 III. (Król. Huta), 

e) I M IV. (Tarnowskie Góry), 
f) x 6 V. (Siemianowice Śl.), 
g) > > VI. (Mysłowice), 

h) à, » VII. (Pszczyna), 

i) y VIH. (Rybnik), 

i) i; z! IX. (Biertułtowy), 

k) y A X. (Cieszyn). 


BRrzewodnictwo Dzielnicy nakazuje Zarządom Okręgów 
natychmiast przystąpić do przeprowadzenia prób o P.O.S. po 


gniazdach, tak, by w końcu sezonu, t. j. najpóźniej w miesiącu 
październiku, każdy członek „Sokola“ był w posiadaniu P. O.S. 


Bliższe danc podane zostaną cesobnym okólnikiem. 


x Maczeflniciwa ©zielmicy 


Dzielnicowe zawody lekkoatletyczne odbędą się w nie- 
dzielę, dnia 29 lipca o godz. 9-tej na „Stadionie“ w Chorzo- 
w'e (Król. Hucie). 

Termin zgłoszeń upływa z dniem 24 lipca br. włącznie. 
Po tym terminie żadne zgłoszenia nie będą brane w rachubę. 


Zgłoszenia winne zawierać: 
a) imię i nazwisko zawodnika(czki), 
b) przynależność do gniazda, 
c) konkurencję do jakiej dany zawodnik staje. 

Do zgłoszenia należy załączyć kaucię w wysokości 
30 groszy ed zawodnika. — Zawody odbędą się we wszyst- 
kich konkurencjach cbiętych regulaminem P.Z.LIA. 


Pływackie zawody dzielnicowe odbędą się w niedzielę, 
dnia 5 sierpnia o godz, 10-tei na pływalni „Biały Szarlej“ w 
Brzezinąch Śl. Szczegółowy program podany zostanie oso- 
bnym okóln:kiem. 
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Nr. 7-8/1934 


(Dla dobra “Narodu ] 


© współprace wszystkich 


Naród każdy, jako wielka rodzina, w swym naj- 
różnolitszym układzie obowiązków, —- dla podtrzy- 
imania ciągłej, wiekowej żywotności, — siłe Swą 
opierać musi na współżyciu i współdziałaniu wszyst- 
kich warstw i wszystkich poszczególnych jednostek 
w skład narodu wchodzących. Przy współdziałaniu 
tem nie może, nie powinno być mowy o uprzywile- 
jowaniu pewnej klasy spolecznej, — temwiecej 
jednostki. — 

Naczelną dewizą Polskiej ustawy Konstytucyjnej 
z października r. 19033 są tak mądre, a tak w naj- 
szerszem znaczniu obywatelskiem ujęte słowa: 
„Państwo Polskie jest wspólnem dobrem wszystkich 
Jego obywateli." 

Tak, każdy obywatel jest i musi być równo- 
cbciążonym strażnikiem dóbr Państwa — lecz podo- 
bnie równouprawnionym odbiorcą dobrodziejstw. 


Każdy dzisiejszy narćd. każde na nainowocześ- 
mniejszej formie budowane państwo — istnienie swe 
trwałe i niewzruszalne — swójrozwójstara się oprzeć 
na najdokładniejszym systemie tak zwanego mecha- 
nizmu społecznego. Mechanizm ten, to zbiór, całko- 
wity kompleks wszelkich działań społecznych w na- 
rodzie. I, im mechanizm ten wchłonał w siebie więk- 
szą ilość czynników twórczych —a któremi sa zwia- 
zki społeczne, — ten silniejsza będzie jego budowa. 
Jeśli atoli znachodzi się w narodzie dość pokaźna 
ilość czynników społecznych, które stoją na uboczu 
jako bezczynne atbo zgoła oporne. — wówczas pań- 
stwo pieczyć powinno, by czynniki te mecianizni 
społeczny wchionął w siebie. 


Jest to niezbędny warunek, dla utrzymania trwa- 
lej równowagi istnienia nowoczsnego państwa. — 


Naród Polski, przez okres stukilkudziesięciolzt- 
niej niewoli nieposiadający wiadzy państwowej, 
istnienie swe oprzeć musiał na spiżowej i. szerokiej 
rozbudowie mechanizmu społecznego. [Instynkt sa- 
jmozachowawczy budował w społeczeństwie i ze 
społeczeństwa poszczególne grupy, związki i stowa- 
rzyszenia, któremi rządziła i kierowała nieśmiertelna 
idea tradycji i tęsknota za odzyskaniem niepodle- 
głości. Grupy te mimo rozbieżności i odchyleń, — 
jednak — rozbieżności taktycznych a nie. programo- 
wych, — na każdy zew, na każdą potrzebę chwili, 
kojarzyły swój oddzielnemi sposobami uzyskany 
aorobek — i potężny już wspólny blok sił, doświad- 
czenia, hartownego zapału rzucały na zagrożony 
odcinek walki. 

Kto okiem historyka dziejów Narodu polskiego 
popatrzy w naszą chmurną przeszłość niewoli, przy- 
pomni sobie wiele dziejowych momentów, w których 
w chwili niebezpieczeństwa narodowego, skłócone 


czynników społecznych 


stronnictwa polityczne, związki społeczne, kulturalne, 
oświatowe łączyły siły swe bez zastrzeżeń — jeśli 
chodziło o walkę z jednym, drugim czy trzecim na- 
jeżdzeą: 

Dzisiaj, wchianiając w piersi nasze powietrze 
wolnych pól, —na szczęście bać się nie musimy, by 
piersiom tym zabrakło powietrza tak niezbędnezxo dla 
ich życia i istnienia, — tak, jak trwożyć się nie 
musimy. by nieprzygotowanych, rozczłonkowanych, 
skłóconych, do obrony niezdolnych — zaskaoczyć 
mógłby wróg. Bo, dziś posiadamy wszechstronną 
organizację państwową, która zwalnia nieco i odciąża 
społeczeństwo od wyłącznej troski o egzystencję 
Narodu i Państwa. 

Atoli nie można całkowicie usunąć społeczeństwa 
od współdziałania z mechanizmem państwowym — 
przeciwnie wielce wskazaną jest równowaga działań 
państwa i społeczeństwa. Podobnie w układzie sił 
i rozłożeniu obowiązków Państwo dbać powinno, by 
nie podnoszono pewnych ugrupowań społecznych do 
rzędu uprzywilejowanych, — nawet z krzywdą dla 
tych, które w akcji budowy państwa — dawniej i dziś 
odgrywały i odgrywają niemniej wybitną rolę. — — 


——— ——— - — — -- —— — 
—— z —— 


Tow. „Sokół“ w Polsce, który na długo przed 
wojną Światową jeszcze ogarniał pracy narodowej 
władaniem wszystkie polskie ziemie i wszystkie stany 
— w działalności wychowawczej dbał o to, by wysiłki 
jego scałały ducha polskiego, a nie krajały go na 
mizerne, słabe cząstki. Dzięki temu ideowemu zało- 
żeniu, Sokół w latach niewoli stał się jedyną insty- 
tucją w Narodzie, której nie trawiły waśnie politycz- 
no-partyjne, i której organizmu nie toczyły niena- 
wiści stanowe czy narodowe. Przygarniał do siebie 
każdą grupę społeczną, każdą jednostkę nawet, — 
która chciała być pożytecznem a twórczem kółkiem 
w polskim mechaniźmie społecznym. 


Nie ulgło zmianie ideowe to nastawienie „So- 
koła“ ij w dniach obecnych. Wyrosły na tradycjach 
twardej pracy dla dobra Narodu, tradycje te wniósł 
w wolną Polskę —pisząc w księdze Narodu wielkie 
swe zasługi. 


Wielką iest rola przedwojenna Sokolstwa pol- 
skiego w zaborze pruskim. Mówią o roli tej karty 
50-letniej działalności, — głoszą o legendzie polany 
leśne, w'których zatajony przed okiem szpicla adniiri- 
stracyjnego kształcił polski Sokół ciało swe z myślą. 
wiarą o walce zbrojnej — głoszą o legendzie stare 
izby rzemieślnika — lecz głównie dudnią echem za- 
kamarki hut i ganki kopalń śląskich i nadreńskich, 
w których robociarz w stal kuł serce swoje. 


Nr. 7-8/1934 


Żyje ta legenda dzisiaj i rość będzie w pokolenia. 


— zza — —— —— e -—— 
— ——— —— m 


Na terenie wolnego Państwa, na płaszczyźnie 
licznych prac i obowiązków w najróżnorodniejszych 
dziedzinach zajęły dziś poczesne miejsce inne jesz- 
cze organizacje, inne związki, których wielka gro- 
mada tworzy potężny, polski mechanizm społeczny. 
Życie, bieg wypadków, związki te wtłoczył wpierw- 
sze szeregi ogniw, tworzących łańcuch sił Narodu 
Polsk. Związki te kroczą tuż obok organizacji so- 
kolej w równej linji, w równym marszu. Młodość 
ich pozwala nadążyć w biegu temu towarzyszowi, 
temu druhowi, którego chody sterały dziesiątki lat. 
Sterały, lecz nie osłabiły. Bo nie osłabł duch sokoli 
nie załamała się idea sokola. I jeśli w bratnich orga- 
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nizacjach społecznych, w ich działaniach płonąć bę- 
dzie iskra zapału dla wielkiej sprawy Narodu, — 
jeśli zapał ten będzie hartowany, również nie zmiecie 
ich z powierzchni dziejów żadna wichura. 

Sokół polski spoglądając na wzmożoną działa|- 
ność organizacyj ideowo doń zbliżonych, ogarnia je 
dobrotliwem spojrzeniem starszego brata, radującego 
się płnem sercem, że młode latorośle dotrzymują mu 
kroku w pochodzie ku wielkiej przyszłości kraju. — 


Boć w kraju wiele jest do zrobienia i dla każdego 
starczy pracy; w dzielnicy śląskiej zaś, tam, gdzie 
wróg jeszcze silny, między temi czynnikami, które 
sa równemi w układzie sił społecznych, — musi być 
i istnieć stałe współdziałanie, — by duchowo zjedno- 
czyć tę prastarą dzielnicę piastowską z Macierzą. 


2 życia Oktieś$ów 


Zlot Okręgu I (Nowobytomskiego). 


Dnia 17 czerwca br. odbył się zlot Okręgu w parku hr. 
Balestrema w Rudzie. Już od wczesnego ranka, bo od godz. 
t-te] rozpoczęto próby wszystkich ćwiczeń. Po odbytych 
piopach naczelnik Okręgu dh Głąbica Jan ustawił drużynę 
Okręgu 1 1 zdał raport prezesowi Okręgu dhowi Szczerbie, 
tenże zaś delegatowi Przewodnictwa i Naczelnictwa Dzielnicy 
dhowi Piontkowi. Do tego raportu stawiły się także i mie; 
scowe Związki i Towarzystwa jak: Związek Strzelecki, Zwią- 
zek Rezerwistów, Związek Podoficerów, Związek Powstańców, 
Tow. śpiewu „Dzwon“ i wiele innych Po raporcie ruszono 
pochodem przez ulice Rudy z orkiestrą na nabożeństwo 
polowe, które się odbyło na boisku przy kościele. Bardzo 
podniosłe kazanie wygłosił miejscowy ksiądz, a chór wraz 
z orkiestrą wykonali religijne pienia. Po skończonem nabo- 
żeństwie pochód ruszył ponownie ulicami Rudy, gdzie przed 
gmachem gminnym odbyła się defilada przed władzami soko- 
lemi jak i władzami miejscowemi z naczelnikiem gminy 
p. Paczkowskim na czele. Udział brało w niej 5 sztandarów 
sokolich, 337 druhów, 92 druhen, 85 młodzieży męskiej, 47 mło- 
dzieży żeńskiej i około 500 osób z wyżej wymienionych 
Związków. Następnie pod pomnikiem „Powstańca“ złożono 
wieniec i rozwiązano pochód, poczem udali się druhowie 
i druhny na wspólny obiad do parku Balestrema. O godzinie 
15-tej odbyła się akademia żałobna ku czci Śp. ministra Pie- 
rackiego, urządzona przez miejscowy komitet, w której brali 
taksamo udział wszyscy, jak druhowie tak druhny. O godzinie 
15,30 odbył się bieg okrężny, a o godz. ł6-tej rozpoczął się 
właściwy zlot. Młodzież żeńska, męska, druhny i druhowie 
dali z siebie co mogli. Bardzo efektowne były ćwiczenia na 
przyrządach. T[Taksamo pokaz gazowy drużyny z S.D.S. 
z gniazda Orzegów udał się dobrze. Na zakończenie zlotu 
przedefilowała jeszcze drużyna ćwicząca przed prezesem 
Okręgu dhem Szczerbą i I-szym zastępcą naczelnika Dzielnicy 
dhem Piontkiem. 


Organizacja zlotu sprawna, wogóle cała uroczystość wy- 
padła wspaniale, gdyż i pogoda dopisała. Uroczystość ta 
pozostanie na długo w pamięci wszystkich 


Zawody Okręgu I. 


Przyrządowe zawody Okręgu I. odbyły się w dniu 13 
maja br. w Nowym Bytomiu przy udziale 35 druhów i 20 


druhen. — Wyniki uzyskane w poszczególnych stopniach były 
następujące: 


Druhowie. 
Stopieńwyższy: 
I. miejsce 


II. miejsce 
III. miejsce 


druh Dziuba Jerzy (Nowy Bytom) — 713 pkt. 
druh Pysik Paweł (Ruda) — 648 pkt. 
druh Michalik Józef (Świętochłowice). 


Stopień Średni: 


"sce druh Krautwurst Jerzy (Świętocli.) — 722 pkt. 
II. miejsce druh Pietrzyński Winc. (Orzegów) 591 pkt. 
III. miejsce druh Pysik Józef (Ruda) — 582 pkt. 


Zespół gniazda Świętochłowice zdobył I miejsce z 2397 
punktami przed gniazdem Ruda — 2112 pkt. 


Sfopien NIŻSZY: 


I. miejsce druh Potempa Eryk (Lipiny) — 725 pkt. 
II. miejsce druh Dudzieński M, (Pawłów) — 701 pkt. 
III. miejsce druh Buszka Jerzy (Pawłów) — 644 pkt. 


zespół gniazda Lipiny I miejsce — 2579 pkt. 
Zespół gniazda Pawłów II miejsce — 2465 pkt, 
Zespół gniazda Orzegów lII miejsce — 1395 pkt. 


Druhny. 
Stopieńwyższy: 


I. miejsce druhna Koziołówna Stefanja: (Świętochł.) 517 pkt. 
Jl. miejsce drukna Budniewska Stef, (Świętochł.) — 494 pkt. 


Stopień średni: 


I. miejsce druhną Bańczykówna Elż. (Świętochł.) 650 pkt. 
II. miejsce druhna Przypadłówna Wanda (Świętochł.) 569 pkt. 
III. miejsce druhna Goniwieszanka Elż. (Orzegów) —- 555 pkt. 


Zespół gniazda Orzegów zdobył I miejsce z 2021 punktami. 


stopieńmiźszy: 


I. miejsce druhna Krautwurstówna Ł. (Świętochł.) 530 pkt. 
Il. miejsce druhną Weisówna Gertruda (N. Bytom) 429 pkt 
II. miejsce druhna Zimnolówna Stef. (N. Bytom) — 353 pkt. 
Zespół gniazda Nowy Bytom zdobył I miejsce z 1248 pkt, —» 
Lipiny zdobyły IL miejsce z 1061 pkt. 
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Zlot Okręgu II (Katowickiego). 


Zlot Okręgu II (W. Katowice) odbył się w niedzielę, dnia 
3 czerwca br. na boisku K. S. „Rozwój“ w Katowickiej Hal- 
dzie. W zlocie powyższym wzięły również udział sąsiednie 
Okręgi III (Król. Huta) i V (Siemianowice). 


Zlot rozpoczął się próbami ćwiczeń w czasie od godz. 
7-mej rano do godz. 10-tej, poczem uformował się imponujący 
pochód, w którym wzięły udział i miejscowe organizacje jak: 
Zw. Powstańców Śl. (Grupy Katow. Hałda i Załęska Hałda), 
oraz Młodzież Powstańcza, Zw. Urzędn Kop. Wujek ze sztan- 
darem (P.Z.P.), Liga Morska i Kolonialna, Ochotnicza Straż 
Pożarna Katowice-Brynów, oraz liczne drużyny sokole w licz- 
bie ponad 700 osób. Czoło pochodu stanowił oddział konny 
„Sokoła“ z Dębu oraz orkiestra 73 p p. z Katowic, zamykała 
pochód orkiestra Zw. Rezerwistów w mundurach ze Załęża. 


Pochód przeszedł ulicami Katowic do kościoła garnizono- 
wego na nabożeństwo, stamtąd na Plac Wolności celem 
złożenia wieńca na Płycie Nieznanego Powstańca, skąd wrócił 
po odbytej defiladzie przy ul. Wawelskiej na boisko zpo- 
wrotem. 


Po przerwie obiadowej, podczas której spadł rzęsisty 
deszcz, rozpoczęły się popisy według następującego programu 
technicznego: a) ćwiczenia młodzieży męskiej, b) ćwiczenia 
odrębne gniazd i gości. c) ćwiczenia młodzieży żeńskiej, d) 
bieg rozstawny druhen 4X75 m, e) bieg rozstawny dla druhów 
4X100 m, f) ćwiczenia druhów lancami, g) ćwiczenia wolne 
wspólne druhen, h) popisy gimnastyczne na przyrządach, 
i) sztafeta olimpijska, ij) ćwiczenia wolne wspólne druhów, 
k) piramidy zbiorowe. Udział podaje osobna tabela W. T. 
ze zlotu. 


W zlocie wzięli udział członkowie Komitetu Honorowego, 
przedstawiciele Urzędu Wojew. W.F. i P. W p. dr. Jośkie- 
wicz, z Wydz. Ośw. Publ. p. wizytator Igielski, oraz przed- 
stawiciel miasta Katowic wiceprezydent dr Szkud!arz. 


Związek Sokolstwa Polskiego reprezentował I-szy wice- 
prezes dh dr. Al. Szczepański, z Przewodnictwa Dzielnicy 
obecni: prezes dh T. Kowalczyk, wiceprezesi dhowie Spalten- 
stein i Koźlik, dhna Spaltensteinowa, naczelnik Boryczka, 
skarbnik Rajnoch i zast. sekretarza W. Sławiński. Obecny, 
jak zwykle, honorowy prezes Dzielnicy dh J. Dreyza. 


Życzenia złotowe nadesłali pomiędzy innymi: dh prezes 
Związku A Zamoyski z Budapesztu, gdzie przebywał na za- 
wodach gimnastycznych międzypaństwowych w charakterze 
prezesa Międzynar. Federacji Gimnastycznej, oraz Związek 
Sokolstwa Polskiego we Francji i Rumunii i Tow. „Sokół“ 
w Paryżu. 


Pokaz drużyny przeciwgazowe}? gniazda Załęska Hałda 
pod kierownictwem dha M. Przybyły, z współudziałem samo- 
lotu Aeroklubu Śląskiego, wypadł b, dobrze i był atrakcją 
zlotu. 


P. S Podkreślić należy sprawne działanie Komisji Go- 
spodarczej, która potrafiła bezpłatnie zaopatrzyć w 3-krotny 
posiłek dzienny na boisku drużynę ćwiczącą w liczbie około 
700 osób. 


Wszystkim członkom Komisii wraz z dhem inż. R. Tro- 
szokiem z Katowic należy wyrazić serdeczne podziękowanie. 
Uznanie specialne paniom oraz druhnom, które zbierały fun- 
dusze oraz poświęciły czas na obsługę drużyny przy kuchniach 
wojskowych na boisku. 
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Statystyka zlotu Okręgy II w Katowicach. 


Stanęło do ćwiczeń 


Gniazdo wspólnych 

dhów dhenńy: Amom:* ml. ż 

1. Katowice I. 14 16 13 15 
2. Katowice II. 6 — — z 
3. Bogucice 16 3 11 - 
4. Brynów 12 6 12 12 
5. Dąb 6 = = = 
6. Ligota 8 10 — — 
7. Załęska Hałda 18 6 — — 
8. Załęże 21 10 — 25 
Razem z Okr. II: 101 51 46 52 
Okręg III 49 16 — e 
Okręg V d 64 44 32 50 
Razem: 214 111 18 102 


Zlot Okręgu III w Król. Hucie. 


Doroczny Zlot Okręgu III odbył się w dniu 10 czerwca 
br. na „Stadjonie'* w Król. Hucie z okazii 15-letniej rocznicy 
założenia gniazd: Chorzów, W. Hajduki i Łagiewniki. 


Próby ćwiczeń odbyły sę od godz. 7-mej do godz. 9.30. 
Następnie uformowane pochód, który w liczbie 1.500 sokolic 
i sokołów ze sztandarami wyruszył o godz. 10-tej na nabo- 
żeństwo do kościoła w Chorzowie. 


Po nabożeństwie pochodem udano się pod pomnik „Pow- 
stańca“ w Król, Hucie, celem złożenia wieńca ku czci pole- 
głych powstańców. 


W czasie pochodu z nabożeństwa z Chorzową do Król. 
Huty na polnej drodze zaskoczeni zostaliśmy silnym deszczem. 
który nie oszczędził nikogo tak. iż cała brać Sokoła zmokła 
do nitki — mimo to n:kt nie myślał o ochronie lecz z Śpie- 
wem na ustach maszercwano pod pomnik, gdzie po okolicz- 
nościowem przemówieniu dha prezesa Spaltensteina rozwią- 
zano pochód, 


Na zlocie obecni byli: b. prezes Dzielnicy Śl. i członek 
honorowy Związku druh Józef Dreyza, oraz Przewodnictwo 
Dzielnicy z prezesem dh Kowalczyk:em na czele. 


Popołudniowe występy publiczne zostąły opóźnione, z 
powodu deszczu — i rozpoczęły się od godz. 16,45 z następu- 
jącym programem technicznym: 

a) sztafety sokołów 4X100 m; 
sztafety sokolic 4X75 m; 

b) ćwiczenia wolne młodzieży żeńskiej; 

c) ćwiczenia wolne młodzieży męskiej; 

d) pokaz obrony przeciwgazowej przy współudziale samo- 
lotu Śl. Aeroklubu, (Pokaz ten odbyć s'e nie mógł. pon'e- 
waż samolot nadiechał w nieodpowiedniej chwili, wobec 
tego nie można było wytworzyć prawdziwego stanu — 
ataku lotniczego — to też popis drużyny odkażającej się 
nie odbył.) 

e) ćwiczenia odrębne gniazd; 

ćwiczenia wolne związkowe sokolic; 


) 
g) ćwiczerńia na przyrządach: 
) piramidy; 

) 


ćwiczenia wolne związkowe sokołów; 
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i) wspólre ćwiczenia wolne wszystkich oddziałów; 
k) raport na boisku, rozdanie nagród, poczem defilada przed 
władzami i zakończenie zlotu. 


Technicznie zlot był dobrze przygotowany, iedynie z po- 
wodu deszczu nastąpiło pewne opóźnienie a przez to i zde- 
nerwowanie wśród grona technicznego, co w przyszłości n'e 
„powinno mieć miejsca i wszyscy bez wyjątku powinni praco- 
wać i powierzoną funkcję spełnić do ostatniej chwili, 


Ćwiczenia wypadły bardzo dobrze za wyjątkiem młodz. 
żeńskiej, u której widocznym był brak pamięciowego opano- 
wania ćwiczeń. Całość wypadła okazale i każdy występ pu- 
blczność darzyła rzęsistemi oklaskami co nailepej świadczy 
o dobrem wykonaniu. — Publiczności około 4000. 


Zlot Okręgu IV (Tarnogórskiego). 


Okręg IV (tarnogórski) urządził w niedzielę, dnia 3-go 
czerwca br. w Szarleju XII Zlot okręgowy z okazji 15-lec'a 
założenia gniazda w Szarleju. W powyższym zlocie brało 
udział 12 gniazd Okręgu IV oraz gniazda: Godula z Okręgu I 
i Dąbrowa Górnicza z Dzielnicy Krakowskiej. Ogółem było 
na zlocie 402 sokołów i sokolic. Z ramienia Dzielnicy Śląskiej 
był na zlocie dh Piontek, I-szy zast. naczelnika Dzielnicy. 


Dnia 2 czerwca odbyła się w sali dha Kubańskiego 
w Szarleju z okazji zlotu i 15-letniej rocznicy założenia 
gniazda akademia sokola, na którą zebrało się około 400 osób. 
Na akademii przemawiał dh prezes okr. Gajdas o historii 
Sokoła w gnieździe Szarlej i Okręgu IV. Następnie wystąpili 
druhowie i druhny z gniazda Szarlej z ćwiczeniami wolnemi 
i na drążku. Dh Siwy wygłosił piękną deklamację o Sokole, 
za co obdarzono go hucznemi oklaskami. Na zakończenie 
wystąpili druhowie z Gniazda Szarlej z piramidami. Dh prezes 
gniazda Szarlej zamknął akademię, zapraszając wszystkich 
obecnych na zlot. 


W niedzielę, dnia 3 czerwca rano zebrali się druhowie, 
druhny i młodzież na próbę ćwiczeń na stadionie K. S. „Odra“ 
w Szarleju, skąd po ukończeniu prób wraz z innemi organi- 
zacjami zaproszonemi, a mianowicie Związkiem Podoficerów 
Rezerwy, Związkiem Rezerwistów, P.-O. W., Związkiem Po- 
wstańców Śląskich, S. M.P. żeńskie, Strażą Pożarną i Kol. 
Sanitarną ruszono z dwiema orkiestrami na nabożeństwo do 
kościoła parafjalnego w Szarleju Po nabożeństwie udał się 
cały pochód do Wielkich Piekar celem złożenia wieńca na 
płycie powstańca, poczem powrót z Wielkich Piekar do Szar- 
leja, defilada i rozwiązanie pochodu. W południe otrzymali 
wszyscy ćwiczący smaczne obiady żołnierskie, dobrze przy- 
gotowane przez gniazdo Szarlej — gospodarza zlotu. 

Po południu odbyły się na stadjonie K. S. „Odra“ wy- 
stępy publiczne sokołów, sokolic i młodzieży. 


Do ćwiczeń stanęło: 


z gniazda druhów druhen młodz. m. 
Brzeziny Śl. — 11 => 
Brzozowice 9 T — 
Kamień 8 — — 
Kozłowa Góra = — 8 
Miasteczko Śl. L z 
Piekary Wielkie 11 7 — 
Radzionków 12 zm 19 
Szarlej | 7 13 — 
Tarn. Góry 7 8 22 
Rojca 12 — — 

Razem: "74 46 49 


ZW 2 KĘ CIO | GTI WKK 
Unieważnienie legitymacji. 


Z powodu kradzieży unieważnia się legitymację związ- 
kową nr. 172.699, wystawioną na nazwisko dh Godula Alojzy, 
gniazdo Nikiszowiec-Giszowiec. 
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Zlot Okręgu V-go (Siemianowickiego) w Wełnowcu 
dnia 5 sierpnia br. 
Nawiązując do apelu zamieszczonego w ostatnim nume- 

rze podajemy poniżej program zlotu: 
Godz. 6,00: Pobudka. 

p 6,15: Bieg na przełaj najlepszych biegaczy Okr. V-go. 

x 8,30: Zbiórka Sokolstwa i Towarzystw w parku Za- 
kładu Hohenlohego 
Nabożeństwo w kościele N.P.M. w Wełnowcu. 
Pochód przez Wełnowiec i defilada. 
Poświęcenie Sokolni. 
Wbijanie gwoździ do tablicy pamiątkowej. 
Przerwa obiadowa. 
Koncert w parku Zakładu Fohenlohego. 
Występy gimnastyczne: 


7 9,30: 
M 11,30: 
A 12,00: 
p: 12:30: 
13,00—15,00: 
15,00—16,30: 
Godz. 16,30: 


a) młodzież żeńska z wiankami, 

b) młodzież męska cwiczenia wolne, 

c) druhny ćwiczenia na poręczach, 

d) druhowie ćwiczenia na poręczach, 

e) ćwiczenia odrębne gniazd Okręgu V-go, 
f) druhowie ćwiczenia wolne zlotowe, 

g) druhny ćwiczenia wolne zlotowe, 

h) druhowie ćwiczenia na drążku, 

i) druhny taniec baletowy, 

j) druhny z druhami budowa piramid. 


4 20,00: Zabawa taneczna w Sokolni. 


Wstęp do parku bezpłatny, na zabawę 1, — zł, druhny 
50 gr. 

Celem zapewnienia odpowiedniej ilości obiadów prosimy 
o możliwie rychłe zgłoszenie udziału z podaniem ilości uczest- 
ników reflektujących na obiady. Wydawane one będą dla 
ćwiczących bezpłatnie z kotła, dla niećwiczących w sypialni 
Cynkowni Hohenlohe lub w Restauracji Hutniczej E. Bury 
w cenie 1— zł za obiad z 3 dań. Do zaproszeń dołączone 
będą karty uczestnictwa, które prosimy po wypełnieniu prze- 
słać najpóźniej do dnia 25 lipca br. do Zarządu Okręgu Za 
późniejsze zgłoszenia Komitet nie mógłby brać odpowiedzial- 
ności. 

Mimo że każde gniazdo dostanie osobne zaproszenie, to 
jednak prosimy jeszcze raz na tem miejscu wszystkie druhny 
i druhów, by nie zapomnieli o naszem święcie i przybyli 
jaknajliczniej w dniu 5 sierpnia br. do Wełlłnowca. 

Liczymy już dziś na naszych miłych gości. 


Okręg VI (Mysłowicki). 


W dniu 24 czerwca br. odbyły się w Szopienicach bekko- 
atletyczne zawody Okręgu Vł, do których stanęło 18 druhów 
z 4 gniazd. 

Najlepsze 'wyniki były następujące: 100 m 12,4 sek, dh 
Konieczko Ryszard z gniazda Szklarnia; 1500 m 4:57,1 min., 
dh Sikora Eryk z gniazda Mysłowice; rzut granatem 53,05 m, 
dh Tkosz Wilhelm z gniazda Mysłowice; skok wzwyż 1,45 m, 
dhowie Konieczko i Bożek z gniazda Szklarnia; sztafeta 
4X100 m: 1. gniazdo Mysłowice 53 sek. (sztafetę zdyskwalifi- 
kowano z powodu przekroczenia toru), 2. gniazdo Szopienice 
53,1 sek. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęło gniazdo 
Szklarnia 8454,57 pkt., przed gniazdem Mysłowice 7511.21 pkt, 
i Szopienice 6143,49 pkt. 


Trzydziestolecie założenia gniazda Karwina 
z udziałem Okręgów IX i X. 


W dniu 3 czerwca obchodziło polskie gniazdo „Sokoła 
w Karwinie na czeskim Śląsku Ciesz. uroczystość 30-lecia 
swego istnienia. W uroczystości tej wzięło udział 17 druhów 
z Okręgu IX i 27 druhów z X Okr. jako delegacja. 
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Musimy stwierdzić, że dzielni Karwiniacy mogą nam 
służyć za wzór swą pracą na niwie sokolej, a bodaj czy nie 
swym patrjotyzinem. 


Program uroczystości był nadzwyczaj umiejętnie ułożony 
a wprost artystycznie przeprowadzony Już w dniu po- 
przedzającym uroczystości o godz. 8-mej wieczorem odbyła 
się w domu związkowym „Praca“ uroczysta akademia. Po 
przemówieniu okolicznościowem kilku wybitnych działaczy 
sokolich i narodowych drużyny młodzieży męskiej i żeńskiej 
wystąpiły z efektownemi ćwiczeniami oraz z przepięknemi 
deklamacjami. Na wyróżnienie zasługuje chór tamt. gniazda, 
który odŚśpiewał kilka pieśni słuchanych przez gości z zapar- 
tym oddechem. Również orkiestra tamtejsza pokazała się 
z jaknajlepszej strony. Takich czarów słuchałoby się chętnie 
godzinami, a ćwiczenia młodzieży karwińskiej potrafiłyby 
zainteresować nawet wrogów „Sokoła“. 

Chociaż w późnych dopiero godzinach został program 
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W dniu samej uroczystości t. j. w niedzielę, 3 czerwca, 
całe gniazdo wraz z gośćmi i sympatykami udało się wspólnie 
najpierw na Mszę św. do kościoła katolickiego a następnie na 
nabożeństwo ewangelickie. 


Po nabożeństwie w ogrodzie Domu Związkowego wszys- 
cy uczestnicy wysłuchali treściwych przemówień starszych 
wiarusów, poczem udano się na obiad. Po przerwie obiadowej 
w tym samym ogrodzie odbył się festyn połączony z gimna- 
stycznemi występami druhów, a wieczorem na sali przy 
dźwiękach muzyki zabawa z tańcami. 


Żal Was było, druhowie nida opuszczać, lecz 
trudno, żadna radość nie trwa zbyt długo. Pamiętać jednak 
będziemy Waszą gościnność przez długie czasy. Jeszcze raz 
z tego miejsca życzymy Wam wszystkiego dobrego i skła- 
damy serdeczne podziękowanie za miłą gościnność. 


akademii wyczerpany, z żalem odchodziło się na przygotowane Czołem! — druhowie. Bądźcie pewni, że my zawsze 
dla gości noclegi. z Wami. 
| AAARADAARAARARAŁAAAAAAAAARAAANARARARARARARARAŁACŁA, RAARARARARAŁAAĆ, 


x żucia óniazd 


Katowice-Brynów (I). 


W dniu 2 maja br. odbył się dorocznym zwyczajem 
bieg z ramienia Podkomitetu W.F. i P.W. Kop. Wujek dla 
seniorów (2800 m), juniorów i dla pań (å 1200 m). w którym 
brało udział ponad 70 zawodników i zawodniczek z Tow, W. 
F. i P.W. Kat. Hałdy, ‘Zał. Hałdy, Brynowa i Ligoty. Na- 
gredę przechodnią, ufundowaną przez dha inż. K. Suszyńskic- 
go, dyr. kop. Wujek zdobył po raz pierwszy zespół „Sokoła“ 
Katowice-Brynów, który uzyskał 30 punktów na pierwszych 
miejsc 12 (2, 3 i 4 miejsce). Indywidualnie zdobył pierwsze 
miejsce dla seniorów dh Skorupa Wiktor, „Sokół* Załęska 
Hałda, (razem „Sokół“ Zał. Hałda zdobył 22 punkty), dalsze 
mieisca zajęli: SMP Ligota — 8 punktów, OMP (Młodzież Zw. 
Powst. Śl.) Ligota 7 punktów, -.Sokół* Ligota 6 punktów, 
K.S. .Rozwój'* 4 punkty i „Strzelec“ Brynów 1 punkt; reszta 
organizacji bez punktów. W biegu juniorów zdobyli nagrody: 
1, Drozdek Jan (Zw. Powst. Śl. Ligota), 2, Książek Fr. (Sokół, 
Brynów), 3, Kluzik Stan. (Zw. Harc. Pol., Kat. Hałda), 4. 
Hajman Rudolf (Zw. Harc. Pol., Kat, Hałda), 5. Piecha Ernest 
(Zw. Powst, Śl. Ligota), — W biegu pań: 1, Matuszkówna 
(,Sokół* Zał. Hałda), 2, Książkówna („Sokót' Brynów), 


Wielkie Hajduki (III). 


W niedzielę, dnia 17 czerwca 1934 r. w miejscowości 
naszej gniazdo sokole obchodziło uroczystość 15-to letia swe- 
go istnienia. Rano o godz. 9 w ogrodzie oberży hutniczej 
zbierały się miejscowe stowarzyszenia i pozamiejscowe gnia- 
zda Sokoła, okręgu III, ze swemi szandarami. Sztandarów 
było 16. Przedtem o godz. 8 rano odbyły się próby ćwiczeń 
tak młodszych jak i starszych drużyn z całego okręgu. O 
godz. 10,15wyruszył pochód z orkiestrą na nabożeństwo do 
miejscowego kościoła parafialnego, które odbyło się o godz. 
10,30 na intencię gniazda. Podczas nabożeństwa Tow. Śpiewu 
„Słowiczek* z Wielkich Hajduk z towarzyszeniem orkiestry 
odśpiewało bardzo efektownie mszę „Na stopniach Twego“. 
Kazanie wygłosił ks. dziekan Czempiel który wspomniał o idei 
i celach Sokoła. Po nabożeństwie uformował się pochód, 
który przeszedł ulice Wielkich Hajduk. Władze miejscowe, 
reprezentowane przez burmistrza i posła p. Grzesika, komi- 
sarza policji p. Grabińskiego i innych odebrały defiladę przy 
szkole II. 


Pochód wrócił do ogrodu oberży hutniczej, gdzie po 
przemówieniu druha prezesa Janka, nastąpiło rozwiązanie 
i przerwa obiadowa. Po przerwie obiadowej o godz. 14-tej 
rezpoczał się koncert, zaś o godz. 16-tej występy młodzieży 
i starszych, przyczem atrakcją dnia były piramidy, wykonane 
przez młodzież męską, kombinacji naczelnika gniazda drha 
Ignacego. Podczas koncertu i występów odbyło się w ogrodzie 
strzelanie o nagrody. O godz. 20-tej rozpoczęto akademię 
na sali, którą podzielono na dwie części, pierwszą część po- 
święcono wspomnieniom tragicznie zmarłego Ministra śp. 
Pierackiego. Po przemówieniu burmistrza p. Grzesika, orkie- 
stra odegrała marsz żałobny „Szopena“, który publiczność 
wysłuchała stojąc. 


W drugiej części drh prezes Janek w okolicznościowem 
przemówieniu dał krótki przegląd pracy naszej za ubiegłe lata, 
poczem pierwszy prezes założyciel gniazda dh Kinowski wy- 
głosił referat o Sokole hajduckim, od jego założenia. Nastą- 
piły deklamacje i reje druhen młodszych i starszych, przyczem 
balet młodzieży żeńskiej, własnej kombinacji dha naczelnika 
Ignacego, został tak znakomicie i efektownie wykonany, że 
balet ten na ustawiczne żądanie publiczności musiał być po- 
wtórzony. Ćwiczena na drążku, wykonane przez druhów 
starszych wypadły także cfektownie. Występem tym i odegra- 
uiem przez orkiestrę marsza Sokolego zakończono akademię, 
przyczem dalszą część humorystyczną i zabawę taneczną 
musiano opuścić, ze względu na powagę chwili z powodu 
tragicznej śmierci śp. Min. Pierackiego. 


Uroczystość cała wvwarła 'na społeczeństwo Wielkich 
Hajduk bardzo dobre i dodatnie wrażenie, to też tak w ogro- 
dzie jak i na akademiji pubiiczność zebrała się licznie, oklasku- 
jąc wyczyny pracy i pokazy Sokoła. 


Radzionków (IV). 


Staraniem Zarządu urządziło Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół“ w niedzielę dnia 13 maja br. przy dźwiękach orkiestry 
mandolinistów Klubu „Moniuszko“ wycieczkę przez piękny las 
Segctu do Rept Nowych celem zwiedzenia Zakładów państwo- 
wych wodociągów „Szybu Staszica“. 


Wypada nadmienić, że kierownik danego zakładu Pan 


Prekowski jako Sokół z czasu przedwojennego w nader ser- 


decznych słowach powitał drużynę sokolą, poczem osobiście 
oprowadził uczestników z objaśnieniem ważności zakładu za 
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które fatygi Zarząd gniazda w imieniu członków wyraża 


szczere podziękowanie. 


W drodze powrotnej-zatrzymano się w ogrodzie p. Hajdy 
poczem ruszono dalej w kierunek domu. Za r:ząd: 


Podziękowanie gniazda Giszowiec (VI). 


Wszystkim gniazdom sokolim okręgu VI Dzielnicy Śl. 
które brały udział w uroczystości 15-lecia gniazda Nikiszo- 
wiec, śle Zarząd miejscowego gniazda serdeczne podziękowanie 
i braterskie „Czołem*. 


Zarzad gniazda sokolego Nikisz-Giszowiec. 


Poświęcenie sztandaru Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Mikołowie (VII). 


Dnia 10 czerwca odbyło się poświęcenie sztandaru ,„So- 
koła“ mikołowskiego. W przeddzień uroczystości odbyła się 
Akademia Sokola z okazji 15-tej rocznicy założenia Towarzy- 
stwa. Akademia wypadła okazale. Sama dekoracja sceny wy- 
wołała burzę oklasków. Przybyłych przedstawicieli władz 
" samorządowych, sokolich oraz przedstawicieli innych towa- 
rzystw i związków przywitał dh prezes Wikarek B. Program 
był urozmaicony. Młodzież żeńska wystąpiła z b. efektownemi 
tańcami, męska z piramidami, a zastęp starszych z ćwiczenia- 
mi na drążku. Między ćwiczeniami odbyły się popisy tow. 
Śpiewaczych „Harmonja“ i „Lutnia“ i przemówienia. W imie- 
niu Dzielnicy przemawiał dh Sławiński, w imieniu m. Mikołowa 
burmistrz i poseł Jan Koj. W końcu akademii kronikarz od- 
czytał kronikę gniazda, w której przedewszystkiem przedsta- 
wił działalność gniazda podczas walk o niepodległość Śląska. 


W dniu uroczystości miasto przybrane było w transpa- 
renty, witające przybywających Sokołów i Podoficerów, któ- 
rzy równocześnie poświęcali swój sztandar. Mieszkańców 
miasta obudziła wczesnym rankiem pobudka odegrana przez 
orkiestrę 73 p. p. Po zebraniu się wszystkich Towarzystw na 
rynku, ojcowie chrzestni, poczty sztandarowe oraz pluton 
honorowy Zw. Strzeleckiego ruszyły do burmistrza m. Mikoło- 
wa po sztandary; następnie cały pochód udał się do kościoła 
na uroczystą mszę Św., która była transmitowana przez Polskie 
Radjo Katowice; podczas mszy Św. połączone tow. Śpiewacze 
„Marmonja* i „Lutnia“ wykonały mszę śpiewaną Steelego. 
Po mszy św. odbyła się defilada oddziałów przed przedstawi- 
cielami władz rządowych, samorządowych i związkowych. 
Następnie z balkonu Ratusza wygłosili okolicznościowe prze- 
mówienia p. burmistrz Koj Jan, wicestarosta pszczyński dr. 
Ries, oraz p. porucznik Domagalski, komendant P. W. Pszczy- 
na. Wszyscy podnosili zasługi Sokoła, największą jednak 
serdecznością było nacecllowane przemówienie por, Domagal- 
skiego. Po przemówieniach odbyło się wręczenie sztandarów 
chorążym i zaprzysiężenie. Następnie ojcowie chrzestni i 
przedstawiciele władz udali się na obiad, podczas którego 
przedstawiciele władz i związków składali życzenia dalszej 
owocnej pracy Sokołowi i Zw. P. R. R. P. Po południu odbył 
się koncert orkiestry wojskowej i trójrnecz lekkoatletyczny 
(sprawozdanie na innem miejscu). 


Tróimecz lekkoatletyczny w Mikołowie. 


W ramach uroczystości poświęcenia sztandaru odbył się 
na Stadjonie P.W.i W.F. w Mikołowie trójmecz lekkoatle- 
tyczny o puhar przechodni pomiędzy Tow. Gimn. „Sokół“ 
Katowice-Bogucice, Wełnowiec i. Mikołów. Zawody wygrał 
Mikołów 93 punktami przed Bogucicami (74 pkt.) i Wełnowcem 
(45 pkt.). Gniazdo Mikołów zdobyło więc puhar po raz 3-ci — 
a tem samem ostatecznie; pozostałe gniazda otrzymały pa- 
miątkowe plakiety, ofiarowane przez burmistrza m. Mikołowa 
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p. Jana Koja z okazji 15-tej rocznicy założenia Sokoła w Mi- 
kołowie. Rozdanią nagród dokonał por. Domagalski, kom. P. 
W. Pszczyna. Publiczności przeszło 500 osób. Wyniki słabe 
z powodu rozmokłego boiska. 


Bieg 100 m: Harnos A. (M) 12,1; Grzegorzyk (B) 12,4; 
Werner J. (M) 12,7; Orawski (B) 12,9; Dewor (W); Pilarski. 


Skok wzwyż: Piecuch E. (M) 1,63 m; Kozik H. 1,59 m; 
Gach, Kaptur (B), Pikos (W) 1,54 m. 


Rzut kulą: Jastrzębski (M) 11,86 m; Klachacz J. (M) 
11,69 m; Gach (B) 11,43 m; Balcarek (B) 10,35 m; Dewor (W); . 
Pikos (W). 


Bieg 400 m: Orawski (B) 55,9 sek.; Werner (M) 56,2 
sek.; Pikos (W), Pilarski (W), Zielonka (M), Kurzeja (B). 


Rzut dyskiem: Jastrzębski (M) 35,73 m; Grzomba 
E. (M) 31,62 m; Balcarek (B) 30,75 m; Gach, Mokry, (W), 
Pikos (W). 


Skok wdal: Pilarski (W) 5,93 m; Harnos (M) 5,90 m; 
Jastrzębski (M), Pikos (W), Węgrzyn (B) Brauer (B). 


1.500 m: Szafraniec (M) 4:39,6 min.; Zacher (W) 4:40,6 
min.; Stencel (M), Grzywa (B), Linke (B). 


Skok o tyczce: Kaptur, Kotas (B) 2,92 m; Harnos 
(M), Dewor (W). Kozik (M), Nowak (W). 


Rzut oszczepem: Klachacz (M) 44,70 m; Gach (B) 
42,55 m; Grzomba (M) 40,73 m; Balcarek (B) 40,33 m; Dewor 
(W), Mokry (W). 


4X 100 m: 
Wełnowiec. 


Bogucice 48,3 sek.; Mikołów 48,4 sek.; 


Piotrowice (VII). 


Staraniem Komisji oświatowej Gniazda odbyło się w dniu 
8 kwietnia br. przedstawienie teatralne połączone z popisarmni 
gimnastycznemi, które wypadło ñaogół imponująco. Amatorzy 
wywiązali się ze swych ról ku zadowoleniu publiczności, acz- 
kolwiek większa część druhów występowała poraz pierwszy 
na scenie. Największem powodzeniem u widzów na powyż- 
szej imprezie cieszyły się atrakcyjne popisy druhów na przy- 
rządach, za co też zbierali długotrwałe oklaski. Po przedsta- 
wieniu odbyła się zabawa taneczna, na której bawiono się 
ochoczo do późnej nocy. 


Turza ŠI. (IX). 


Dnia 3 czerwca br urządziło nowo założone gniazdo 
w Turzy zabawę ogrodową, połączoną z występami druhów 
starszych i młodzieży. Zabawę tę urządzono w ogrodzie dha 
prezesa Musioła Jana, który, nie szczędząc trudów ani też 
kosztów, osiągnął pełny sukces. Goście byli nadzwyczaj 
zadowoleni. Turzanie pokazali, że chociaż niedawno „szary 
ptaszek sokół“ usłał sobie pomiędzy nimi gniazdo, potrafią się 
godnie zareprezentować i na niwie sokolej pracować. Niech 
to będzie zachętą dla innych gniazd, które, chociaż już dawne 
lata istnieją, nie mogą się zdobyć na jakiś poważniejszy 
odruch pracy. i 


Bielsko (X). 


Uroczystość 30-lecia Sokoła w Bielsku. Zarząd Sokoła 
w Bielsku. poczuwa się do miłego obowiązku złożenia ser- 
decznego podziękowania za ofiarną: bezinteresowną pomoc 
i uświetnienie obchodu 30-lecia istnienia gniazda, połączonego 
z VI Zlotem ceszyńskiego Okręgu Sokolego w dniu 17 czerwca 
br. w Bielsku: WP. Komisarzowi Rządowemu miasta Bielska, 
Dr. Wiktorowi Przybyle, Przew. ks. pułkownikowi Antoniemu 
Miodońskiemu za bezinteresowne urządzenie uroczystego na- 


Strona 66. 


pożeństwa w kościele garnizonowym, ks. Dr. Ryszardowi 
Wagnerowi, za urządzenie nabożeństwa ewangelickiego, ks. 
Ludwikowi Koiząrowi za przepiękne wygłoszone kazanie 
okolicznościowe, Towarzystwu Śpiewaczemu w Białej, za 
uświetnienie nabożeństwa pięknym śpiewem kościelnym. Za- 
rządowi dóbr Dra Jana hr. Larisch-Mónnicha w Jaworzu za 
bezinteresowne dostąrczenie drzewek i choiny do dekoracii 
i wyrobów drzewnych, WPanom Dyrektorom Polskich Szkół 
Powszechnych w Bielsku Bielowi i Obrzutowi, za pomoc przy 
urządzeniu kwater zbiorowych, WPaniom Nowickiej, Neu- 
hoffowej, Pilarskiej, Chlipalskiej, Klimondowej, Boryczkowej, 
i Czerneleckiej, Gawędziarce, Horodeckiej, Wochnikowej, Cie- 
Ślickiej, Fallanównie, Kryhutównie i Byrdównie za ofiarną 
pomoc i złożone dary w naturze, wreszcie wszystkim Ząrzą- 
dom Gniazd i Okręgów, które bądźto przez wysłanie delegacji, 
bądźteż przez ofiary pieniężne, uŚwietniły naszą uroczystość, 
w końcu wszystkim ofiarodawcom, Druhnom i Druhom, któ- 
rzy w jakikolwiek bądź sposób pomogli do urządzenia i od- 
bycia tej uroczystości, składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
z sokolem pozdrowieniem „Czołem*! 


| ED 


zapłać! 


Za Zarząd Gniazda: (—) Dr. Józef Minasowicz, prezes. 
(—) Mieczysław Cugowski, 


sekretarz. 
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© a 
» żałobnej karty 
W dniu 27 kwietnia 1934 r. nieubłagana Śmierć wyrwała 
z szeregów naszych jednego z najkarniejszych i najgorliw- 
szych członków 
Ś.p. dia Stanisława Solofha 
byłego sekretarza Gniazda naszego. 


Pamięć o Nim w Gnieździe naszem, którego traktować 
winniśmy i naśladować jako wzór' Sokoła, pozostanie u nas 
na zawsze. 

Tow. Gimn, „Sokół“ Katowice I. 
sp 


W dniu 29 maja b. r. odeszła od nas na zawsze 


Ś.p. dna $ulikówna Apolonia 
urodzona 7 lutego 1910 r. 
Gniazdo nasze w uznaniu jej zasług kornie chyli głowę 
nad jej grobem. 
„Czołem' jej pamieci! 
„Sokół'' Katowice-Brynów. 


Z Sekretariatu Dzielnicy 


W Sekretariacie Dzielnicy Śląskiej są do na- 
bycia: 


1. Księgi administracyjne: 


Ksiega składek 300 str. 1— zł 
Księga składek 200 str. 5— „n 
Księga składek 100 str. 4 — 
Księga kasowa 200 str. 10,— ,, 
Księga kasowa 100 str. CJA: 
Spis członków 4,50 ,, 
Książeczki zastępowe . g 
Sprawozdania kasowe gniazd F—., 
2. Druki i wydawnictwa: 
Afisze na zebrania (duże) 0,06 „ 
Deklaracje na przyjęcie członków . 0,05 ,, 
3. Dyplomy (duże' Sk: | =a 
Dyplomy (małe' . 0,50 ,, 
4. Sokoliki (szpilki i agrafki) 0,50 „ 
5. Kokardki do kapeluszy i pa 0,40 ., 
oz statut “Gniazda a 7, 02855 
7. Tablice odznak sokolich . 025:3 
S. Hamburger: Gry ruchowe 0,30 „, 
9. Hamburger: Koń wszerz . f 2, — ;, 
10. Hamburger: Ćwiczenia z oporem . <* 0,805, 
U. Hamburger: Wskazówki dla nauczycieli 
gimnastyki . . Ma 13 PMA SZLO 
12. Dr. Kłoś: Lekkoatletyka ZE. 3,— » 
13. Jan Fazanowicz: Gimnastyka Sokoląt . 3,5014 
14. Inż. M. Terech: Zarys Dziejów Sokol- 
stwa Polskiego „<A Jdezów 1 2% PjsalnGi; 
15. In. M. Terech: Zasady wewn. organi- 
zacji.sokolej . ”. 0,80 ,, 
16. Inż. M. Terech: Sokół u Narodów Sło- 
wiańskich . . 0,80 ,, 
17. Inż. M. Terech: Tysiąc lat walki Z na- 
porem germańskim . . 0,80 ,, 
18. M. Wolańczyk i J. Zamoyska: Katechizm 
Sokoli : EA I 


Nakładem Przewodnictwa Dzielnicy Śl. Związku Sokołów. — Czcionkami Księgarni i Drukarni Katolickiei Sp. Akc.. 
Odpowiedzialny Redaktor Karol Koźlik, Katowice, ul. 


19. M. Wolańczyk: Hymn Sokoli 21-056: 4; 
20. M. Wolańczyk: Kościuszko Naczelnik 
Narodu i Patron Sokolstwa . 0,75 ., 
21. M. Wolańczyk: O Tadeuszu Kościuszce: 
Rozmówka dla dzieci . . 0,50 „, 
22. M. Wolańczyk: Pogadanki dla Sokoląt . 0,50 ., 
23. M. Wolańczyk: Rewja w Poznaniu . l, — » 


24. M. Wolańczyk: Historja Sokolstwa Pol- 
skiego 


2511M; Wolańczyk: Legendy Polsk. Morza 1—,, 
0 


26. M. Wolańczyk: Praca wśród Sokoląt 50748 
21. Dr. M. Wolańczyk: Rola Sokolstwa w 
odbudowie Polski . . l=, 
28. J. Zamoyska: Święty Mikołaj w Sokolni 1—,, 
29. Dr. A. Małaszyński: Braterstwo w So- 
kole czeskim . 02 es 
30. Inż. M. Terech: Wychowanie Fizyczne 
w Polsce i rozwój Sokolstwa . 0,50 ., 
31. J. Karney: Mały katechizm prezesa i 
naczelnika . . JM W=CY" „025 
32. T. Dręgiewicz: Lekkoatletyka ; „.l—, 
33. T. Dręgiewicz: „Do Wolności“, słucho- 
wisko dla sokoląt na rocznice narodowe 0,50 ,, 
34. W. Bielecki: Zaprawa do koszykówki . 0,50 ,, 
35. E. Kubalski: Krótki zarys historii i or- 
ganizacji Sokolstwa Polskiego . =>" 
36. Piosenki Sokoląt . ) 0:50 
37. Zbiór Regulaminów Sokolich A pg 
38. Zbiór Regulamin. Sokol. (Naczelnictwa) 0,60 ,, 
39. Słownictwo Sokole . AUR" 42810710 005 
40. Tablice oceny 0,60 ,, 
41. A. Dworski: Poręcze 2,— » 
42. Regulamin do zawodów szermierczych 1,40 ,, 
43. Co o Sokole każdy wiedzieć powinien? 0,10 ,, 
44. Regulamin S, D. 0,20 ,„ 
54. Pamiętnik Zlotu Dzielnicy Małopolskiej 4— » 
46. Biografia Antoniego Durskiego, I na- 
czelnika Związku . . «gi 05073 
47. Portret Antoniego Durskiego 1,50 ,„, 
46. „Stanica“, monografja o Dhu Prezesie 
Zamoyskim Mre e st D— p 
Katowice. 


Drzymały 3. 


